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(lENA. O(U.OSZl';X: 

Za jeden wiersz petitem lub za jogo 
miejsce: 

Zwykle /llgloszenia: 7.11 l raT. 7 kop, 
za :.! l'a!';!' lH k., 7.;' 3 rar.y lR k'I l'Oa .( 

ra~~y :12 k., y-a. fi rft?,y 2ri k., y-a fj rll.~v 

2' k. :m wi~c"j 1'9."Y p" 4; k. '''l k":,,h r,,~ 
Nekrologi: :~a kazdy wier,z l ~ kO'p, 
Reklamy: za każlly wi"raz }5 knp. 
Slale 3 wierszowe ogłoszeuia arlr ego 

we ts, 2 miesięcznie. 

Kalendarzy k. 
Dziś: Narodzenie Chrystusa Pana. 
.T utro: Szczejlana Mf;czell 11 ilrll. 

Biuro Redak.cyi i Administracyi I Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra-

I 
cyi Dz.ielmika oraz w BiuraC!l ~głoszeń Rajch
mana l Frendlera w WarszaWIe l w Łodzi. uli(~n ()e;.ri(~lninnn :Nr. ~~n/b. 

\Vschó~ sł~ńca o godz. 8 111.11. ,7..u;lliH( o gl)lh. 3 iti. 49'1 
DllJgośc (Ima godz. 7 111.38. Przyhywa dllia g. 111.-. 

AI>HES Tl~LIWltAFlCZ:SY: 

n. U .... ~ ił. Ił.: O \\T § li I ..... () Ił Ż. I Rękopisy nadesłane be;- zastrzeżenia - nie 
będą zwracane. 

Przy zbliżającym się końcu kwal1alu przy- cuj,!C pomyf;lllic nad odbudowaniem zl'lljuo- Hllcin hankowej, Pmdłach, Rejowie, szereg 
pominamy O odnowieniu przedpłaty. I wl:rH.'g~), gosp?dars~\\:a krajowego. Nicm:t pu,Uiugal'ui, walcowni, hut cynkowych, ko-

Nowo przystępujacy prenumeratorowie o- tt;;'; dZIS pr~w!e lU11 .1(~tlnego st:;rszego illte- I paluie węgla w J)t1hl"Owie, Strzyźowicach, 

t 
. b ł t· • ., reSll w kraJU, któryby powstama s\Vi'~O nie I rozwillPfv się }Jl'zeJ"qte oJ skarhu fabrJ'ki 

rzymaJą ezp a me numery zawierające pO-, l, . i I k ' l l ' lI'· .' • • . " .• . . . , .', . ; zaw( ZIęcza~ )an 'OWI po s nelllU, U) kture-! zelaza w O,trowcu, W<lh~OWllHl zelaza w Ire-
czątek najnowszej powlesCJ Emila Zoli p. t. goby l?sy ~ nim się lIa dłuższy lub krótszy I nip, walcownia. cynku w LOlHlynie etc. 

. "GERIvIINAL". 

BANK POLSKI 
jego przeszłość i stan obecny -x'). 

I czas 1l1~ WIązały. I lnicyatywie bal)ku zawdzięczają swe pol '\v C\ąg~ l.at 50-ciu bank udzi.elif kl"t'llyl u; wstauie fahryka Zp',lr(!ó:v, dziś p. HilIego, 
i na, prz.e(hnęlJlerstwa handlowe l przellly:;,ło-lolbrZ.YlllHt fabryka lll:lclnl1 na Solcu, od 1'. 
we w IlOŚCI 90,U06,964 1'S. Do roku lB70 1870 wlttsnośf' towarzystwa Lilpop, Ran i 
kredyt ŚClślc przemysłowy wyllosił 7,2;"j!l.!J75: Loewensleill, młyn paru wy na Sulcu, dziś 
rs. Według obliczeii d-ra 'l'adousza Rn-! \\'łasnoś~ .L Blf)(~ha, w.trzclnie soli i za
towskiego, otrzylllały z tej SUI!ly: cukruwnie kład kąpidowy w (Jiechocinku, papiernia 
2,745,222rs., huty, fabryki żelaza i maszyn w .J eziornie i wiele mniejszych zakładów 
1,614,268 rs., fabryki sukna, płótna i ba- przemysłowych, thiś upadłych lub istlliej:t
weluy 8?0,585.r8., papiernio 39G,G61 rs" eych w prywatnych l'gk[wh. Jeżeli zwazy-

_UY:_ mI.p.ty, [Jwkarme 388,004 1'8., tartaki, sto- !Hy, iż bank wyhmlowal przes7.ło 1,000 

ko o J 1/2 miliona rs. pożyczki Hlt zastaw 
papierów publicznych, skutkiem czego bn,nk 
zaprzestał pobierać kurs giełdowy papie
rów w kraju obieg lIULj:lcych. Pożyczki 
na tow:u'y zwiększyły się zaledwie o I', 

miliona. ruhli, gdy tymczasem produkcya 
przemysłowa zwigkszyla si0 w tym czasie 
przeszŁo dziesięciokrotnic; taksalllo i po
życzki na maszyny rului) wynoszą w osta
tnich latach rocznic około 114,UOO l't;., co 
o wiele nie wystarcza na zwiększono obe
cnie potrzehy - rolnictwa,-wreszcie kmk 
widział si~ zmuszonym COt'n:1ć udzielane 
dawniej pożyczki hypoteezne. 

Co do ograniczeii w sferze przetlsitt
hierstw na. Wl:LSIll~ rękę, uie ulega. kwestyj, 
że takowe z biegiem czasu okazały sie 
racyonaluemij wobee bowiem znaczlleg~ 
rozwoju, do jakiego przemysł krajowy o
becnie doszedł, działanie to mogłoby byr; 
tylko bardzo niezlllLcznem, tL tA.msalllem 
pozostałohy bez wszelkie'go znaczniejszego 
wpływu na. ogólno-ekonomiczny stan kraju. 
NatomiiLst istniejllee obecnie ograniczenia 
w kredytach lUt pitpiery, Ilutszyny rulne,:L 
nawet hypoteczllyeh, wielce się daje uczuć 
produGentom kraju i rozszerzenie działaJ
uości hanku w tym kierunku hyłoby wielc\\ 
korzystuClIl tak dla. prodm:entrm', j:tk i dht 
finansowych widoków samego banku. 

Sprawozdania targowe. 

Bank polski zatwierdzony zosta .• es!.:ry- l~:l'llle ,256,220 l'fi:, statki rz~czne. 21:3,000 wi?r&t . dróg, . kanał Augustowski. lIlięd~y 
ptem cesarskim w r. 1829 t. j. w lat czŁe- r IS.". JnoWlil''y. 120,B29 rs., f~bryln szkllt! .'Vlsh~ l ~~lrWJ1Jr, mugazyny w WarszawlC 
l'y po założeniu równie~ poważnej instytu- P 0,1 :.el~l1Y, ,faJaJ:8U etc. 14~,18 { 1's., fahryk~ l przy hlliLCh, .utrzymywał dw~ parowye, 
cyi t. j. towarzystwa kredytowego. Powsta- w)l.ohow ,Ch:llll.CZ!lf·ch 9~,590, 1'8., fabrykl spr1:eda,~'al . z~JOzc w Jlort.aeh francuzkl?h, 
j'1

C 
w epoce poczynajace"u sic ruchu eko- 1I?\\·el?o slC!)la l lnollzu 69,/7ti 1'8., gal'har- auglebkwh l l11uyeh, za.klad:tt szkołę gor

Ilolllicznego i przemysl'bw~go ,,; KróJest\\"iE', l1JC, faLn:s1n wyt'o~ów_ kuśnierskicl.l, k~LUczu- lli~z:L, ksz~a~dł IIHljsh'ó\\: f:~br~czuych.l bę
mial ou, według planu ks. I.Jubeckiego, Z'.L kowyeh : c~ra,t ~.3,9:)O 1'8., wapmarIlle, ce- dZ1Cmy lllleh ohraz rucllhweJ jego dZiabl
za.danie stanąć na czele i uziafać ku "roz- Ił~entarllle ~ g;p~Hu'n~e 58, 700 r~., l1I}:dl:~r- UQ;i::i, ll.aeeehowltncj zdrow.ym. pog\;~de,1ll Illt 

szerzeniu handlu, kredytu i przemysłu 1]a- Jl:e, fabrykI, sw:e~_ 11,000 rs .. , fit~)ryli:l .I llC- CkOl.lUII~Wl:lC potr7:,;hy kmJu l n!L swoJe z~:
rodowego" mial połaczyć w jeden węzeł c<:w, zeglClllle 4iJ,6oB r~., lazwulo l bZllle tla Ille , .1akw :;pdule był w ObOWI1LZku. Hl
te w~zystl~ie cel~:' ktÓre w rozleglejszych 10,O~)0 rs. , ' ., sttlrya. (b~alalllt)ści jl'go w owych c,zasach, 
krajach na różne pojedyiIcze rozchodztll się \\ przemysIc rolnym ?ył lllelll~ll~.l czyn- to obl';[:- ul\'~ze::illego 11l'zelllJ:~ł.y kri1:Jowego. 
zakłady." Na poczatek rozpurzn.dzał ku- nyll~. Na lIlaszyny roln:c~~ ut1zJe!il ba;lk Pod .leg? Impulsem ro~wlj:t.lący SIIiJ J..>rzc
pitalcm 30 milionów" zlp. a SUIl~it tlt Ha w mągn tego ~zasu .. wl~;8eIcJeI()J:1 zl~lIls1i:ltll mysł ~;'aJowy zaczlbł Jedl:ak stOPI!lOWO 
owe czasy znaczna zostawała stopniowo ~wię- kredytu na 51!~ 1l11h(lł~oW rubli t. J. pr7:e- wcl~o~1zw . Ha dl'O!?ę sallloclz~elllą. .Rowllo
kszań i tak w 1'840 r. wzrosła do 8 mil. s~lo. 100,000. rs. ~·oezme. '\V, celu podTlI~- czeSllle tez z ~olei ha;lk ujl'zał SIę. ZnH!
rubli tli a nadto otrzymał hank pozwolenie slema h?dowl,I OWieC dawał metylko 1'011ll- szonym ~gra!ll~~aĆ sfel',ę. s~y~h dZIałano 
emis' i wlasn 'eh biletów haukow'Gh do w'- k~m pO,zj'czln na zakupno rasowych gatull- ,Tak pOWIed.zlehsll~y ~yzeJ! J,uz w r. 1843 Targi ::!IIJ:OWI!. Sprawozdanie tygodnio-
solwici 10 n;ilionów rubli. Obda;zollY prz~- kuw l tahryl~an~ol1l na kupno welny, .lecz przestał zaJlllowac SIę .go~lllctwell~,-w 1'. we (do dnia. 24 grudniu). 
t ",'1'" inst ,tuc ,i mflstwowe' i I otw~rzył u s1OblO magazyny dla przYJmo- 1870 wskutek posta1l0WlCllla konlltetu u- Nieustajilco deszcze i powietrze lagotlno 
eni. pl ZY,,!l eJaIlll. f J Jc'~; i' ogarI~"ł waUla wełny za zaliczka, aby tym sposo· rzaazajl1cego uŁracił prawo emisyi biletów nie uszkodziły dotychczas zasiewów, przy

roz l~zllel.rn mne;lll b Ty)l1 r ~ ~k' v kr'~ hem regulować ceny r;roduktu i llehroui(: wl~tSllych. Ugmllic7.a on co rok zakres najmniej zniką,d nie słychać jeszcze skarg. 
~)ll s 0IPmowo

d
_ ca y o SZftLkl', s OdS l' el dzol'\n" z<,-I producentów od eksl>loatac)'i nahvwc6w Zlt- sweJ' (iziałalności, tak, że. w roku 1883 nie 1)0- 'V kmJ'u,ch konsuIUc.yi zalJas't sil. ma!!', 

Jowyc 1 wsze 1 we wszys te ~ J J -. , J.,' ,.., J '~ . ' ł ' . sohl'e O" 'Je I gmmcznych. W CI/}gU lat 1847-79 UdZlC- SIada lUZ zadnvclt zakłatlo\.v przemysłowo- dzięki czemu wzmocniła si\) posta.wa mię-
ma pl'zemys owego, a lIlaJI.C p \. -, l'ł I k l' l' ł . f l l - . .. d' d d l dl l . , .. , d '. ·t .~ Uu 'u kra'o- 'II )an na za lCZ n na we nę pOWU,ZIlą; su- a Jl'ycznyc l, a natoII11a.<;t rozwIJa SWl1 Zła- zynu,l'o owego um u ~Z lożowego, pOlllllllO 
nony z,aIlzi1t I arnOl yzalcy~ (I'C"gll' ·KI'<t,)J1e mę] <1:,655,323 1'8. czyli 444,·103 1'S. rocznie I łalność jako bank dcpozytowo-kredytowy i mniejszego przed świętami ruchu i wzra-
wego uJ/! s au nowy ewnolll "y -,'.' ł· ,I Ił' l' l \17 • d' ł" . -. l t '. t l . .' ", bankier ellli-: l pl ZYJą uO s, at ow' swyc l W ,~arsz,LwIC, Zl11 lLJ:1C w tym lnel'llIlku, otWIera nowe stają.cYCti zapasów w Ameryce i w Rosyi. 
s \:a l s la kSIętlOWlloczelsIlle t Hl o iI:'oclzi i WlocllLwku 1,884,981 pudów wel- filie w Piotrkowie (1875), Kielcach Kprze- Jawne zapasy pszenicy w Ameryce. Ul'O-
SyJllym, (ys o.n owym,. (epoz)' owym, lyp -Inv. Iliesiona z •. TetlI·z,cJ·OW·,l \V 18~/8). ł 'l' b l" b 
teczll"lll kOIlllsowym l pl'zelllyslOWym-pra-, J..." '. .~.. • . S Y znowu o 1111 1O1l USZ l l wyn~szt1 o e-

J , GOl"luctwo kntJowe pozostawało w 1'I,lku I)kup weksh zWI~kszył SIę w r. 1883 do cllie 41,825,000 b., czyli o 71i2 nul. b. wi~-
-----d . t k ' "t hanku tylko lnt 9 t. j. od r .. 1835-4:3. olbrzymiej cyfry 104,399,396 (wraz z sal-. cei , aniżeli przed rokiem. Pomimo tego 

*)·Dane Opowjzszego ary'ul11,pOeZCl'pU1fZe l:> ,11,1 ."", l," .. ,,, l~' '" H , "-: .. - ' •. ,. ,... " 

zostalv z olkzemegu artykułu pOIllH~SZCZIHlI'gu w, oc l onę o ono ulhlCze sUl.ny,. ecz ~v ?J.lbu t e.m) z 4,4~l"OOO b: z plzed .20 lat)'. na~o, . 'pOdlll~:;łJ 81g, })Ol!CZa.S gdy wywoz 
gazecie ,,!fruj" Nr. 19 b. r. tego czasu powstało 15 wlelIoch pwcow w lIlIast ZllllllO,l&zyły SI\) w tylllze czaslC h11z-1 zllll11eJszył SIę z 230,000 kwr. na. 170,000 

V ARSA VIANA. I 
za 6 rs. 50 kop. rocznie? 1'utaj witJ!.! po-I pisze prospekty, nauczył się pisać, to znów że zaiste niemam poj\)cia nawet o przy
dZiWi<.'LIllY postęp encyklopedyczny. ! czytelnik powinien się n:wczyć czytać, to! miotach, jakie posiadać powinny dobre go

Drngi prospekt opiewa: "Nie lekcewai:1c I jest, zrozumieć doll1'ze znaczenie i głęb- l spodyuie, bo wielu z tych rad i objaśllieil 

l 
prawdziwego postępu, stać chc.emy nie-I SZlli llIyśl róznych koziołkowych fm- nic a nic nie rozumiem. Naprzyk!ad l1fL 

wzruszeuie na grullcie tradycyi, jak 1'ów-\ zesów i tak: lInie lekceważąc postępu" zna- luty znajduję następuj/bell radę w trybie 
niez na gruncie zasad religii i uwml- i czy tyle co: "postfjpie, mam cit;) za hetkę rozkazujf~cylll: 

TV grudnźa. no~~i. .. ".. I pęt~lkę·" . "Pism,opost~pO\vo-u.!lIial'kowalle,'~ ,,~onie.waż luty jest miesi.l!cem .mroźnym, 
Warszawa jest teraz pstrą. Taką; przy- lo .Juz p.ostęp stereotypowy,. tuk spo- ,t. J. t:tłoe, . ktOl'tl me. hędzlO .kopało. ,am n.alezy WIęC, gdzIe. są, ryby l lud~Ie znaj/tcy 

najmniej wydaje się tym, ,którzy chodzą w8zedmały, ze za wyczytamem pierwszych l tłuIdo prwClwllydl sobie hracI po plOl'Ze SIt;) na tom (1) roblć przeręble l łowić b
lub jeżdżą po jej z woli niebios błotnych dwóch słów, kaMy powtarza koniec Ila pa-l dlatego tylko, ~e oni Illll s:1 przeciwni i t. d. kowe-marynować w oGcie na post, lub 11-

ulicach. llIi~ć. .' I ~ismo tli P?tmfi Ill~l~ zamilcz.eć o prze- żywać świ~żo."., , 
Wszystkie sklepowe wyst1l;w,y bl{"szczą Szkoda, ze plCl'Wszy wynala.zca tego Cll- i CIWllylH ObOZlC w lIl1I1laturze, Jak gdyby Przyznaję, ze me znam SH~ na przerę-

sic;) i mienią jaknajefektowmcJ ułozonym down ego frazesu nie wykupił na niego pa-' istniał on na jakim uiewidzialnym nawet hhwh, że nie umiem wcale łowić ryb a 
towarem, z powodu "gwia~dk~." . tentu, przyniosłoby to chociaż jemu jaki! u nas planecie. temllllliej lIJaryllować je, czy używać 'na 

'\V szystko teraz sprzedaje Sll,l "na. gWlazd- tal,ą korzyść. '1'0 daleko grzeezniejsze od zapewnienia świeżo. 
kę;" od szuwaksu "bal"dzo doskOl.młt>go," d.o. Pierwsze zdanie zato, wypowiedziane w na papierze, że taki i taki, nie wart) aby DlLlej znalazłem także zdanie, które od-
fury węgli,-od buta do czapkl, od gwoz- tymże prospekcie, jest niezwykle a krótkie, go zicmia nosiła. jęło mi zupełnie odwa.gę wyczytywania lUt-

dzia do futryny u okna. brzmi ono ja.k następuje: "Pracę w dobrcj A jakie prelllilun do każdego pisma hy- dal wywodów-llaukowo-praktyczriyeh WSlllL-

Ja też na gwiazdkę" ,posylam "Var~a.- spra':Vie podjętt1, Bóg wspiera." Po prze- wa dOlla.walle! \V niektórych wyp:tdkaeh niałej naszej pani Lucyny. 
savianę" Dziennikowi i życzę .... życzę ... z~'- czytaniu tych słów z namaszczeniem już 1Il0znaby owo pl'elllium porównać do gru- Zdanie to brzmi, jak llasteJpuje: 
czę... aby się ~tał~ to; czego zycz~1 sobIe czytasz cit1g dalszy, ciekawy owej inter- ~ej ryby, plY,waj l1cej l1lt falach wodnej tre- "Solanirm)est alk~Iią roślinuą" któm ja,-
redaktorowie dZIellIllka. , . wencyi niebios w literackich sprawach. sct danego pIsma. ko połll;czeme rozmaItych częBci jest w l'{)-

Przyznać tu muszę, .ż~, IJlCW~Zj'~tklJll Dalszy cittg prospektu zaspakaj a twoję cie- Ostatecznie konkurell cya przysparza czy- ślinach i owocach w bardzo :mtłej ilości 
• " lb lese takle zt'cze /5awość. Oto, J' ak niegdvś zst.ll.pil Duch telnikOlll strawy duchowei,' szkoda tvlko. zawsze zawart,l . .': redaktorom Slllla ym zan . . i -, J ~ d J. l .~ 

. llia chociażby dlatego, aby 11111le, me sJlo- Swięty na apostołów, aby szli i głosili 1'ó- że stmwa hywa dziwnie jednakowlJJ-przy- Oj! oj! jak mówi Kajtuś w "Chacie za 
tka'lo zapytauie .iaki~go jJl':qrie~lllk(:,? a czy inemi j~zykami naukę Chrystusa, tak teraz puśćmy kaszą .. · do której tylko rynki re- wsił!.!) Juz wolę, iehy mi wcale nic nie tłu-

'wiesz acall, czego ~1Il chcI}; ! pl. agn'1.. lIiebiosa zesłały różnym ludziom myśl za- dakcyjnej zajl'zys7., wszędzie izobaczysz tliJ maczyła naszej kuchni mistrzyni! 
Jak mi pióro !luIe,.tak meWlelll. WIe,1II prenumerowania owego pisma, którego kic- sali])! .... kaszyl C!l~Ci:.t~ gOt:ljąC.y ją kucharze A ~rop.os ll~i~trzyil, zapisuję tu fakt u-

t 'lko po przeczytanIU kopy prospektow rowuicy z tego powodu z coraz większą zart;)cz!l.JIl:, ze J~zeI,l li mch Jest kas~a, to kaza.l1lfL SIEJ WSl'od nas autor.ki wcale :vdzię
r~zn~kolorowych, że u JJl1,S wszystln? dr u- WhLl'tJ, powtarzaj:e so1;)ie POCzlltkowe zd'lllia n:t pewl.lO u s~sI.adow Sl}: marne kluskI, lub c;ueJ l z \~erwtJ: prowa{~zoneJ operetkI p. t. 
kow<Lne bibuJy są postępowe. ChodZI tylko prospektu. No, HO! i nikt dotąc1 nie wie- "cokolw1e.kbi!:~z m.nego," _ . "Zuch dZl~wczyna;~ hbretto napisane na 
o określenie owego postępu stosownym dzia.ł, że marny pismo, które istnienie swo- Rozullue SIę, ze na ol pIsm peryodycz. tle komedYl ZaleskIego "Spudtowl1li." Au-

, 'k' J' c aż niebieskiej interwencyj zawdzięcza, nych, które wychodzl1 w naszym 'grodzie, torkl1 J'ost flaui Ludmiła Mikorska ~t teatr 
pl'zyullotm lem. J l l k d 1 J eelno pismo ogłasza np", że "jego czy- StOjl!C na gruncie i t. d. Zlla e~.ć można kil ta. ryne' .: o miennelll Mały osta.tniej soboty sztukę wystawił sta-
telnik będzie i nadal świadOI.ll po~tępu, luuy znów tygodnik zaręcza, że "postę- jadłem; naliczyłbym ich mozo ze trzy. mnnie. 
l'ozwijającego się we. wszystkich Joerun- pować będzie w duchu i formie" i t. d. Za ,l)l'ospcktami cit~gllie si0 długi szeNg Jako uiezllawca i nieprzyjaciel kryt.vk z 
kach." Gdyby istniał jaki znak !la. WyŁ'a,- Przytel1l niektóre pisma. okrzycmue ja- gl'UdplOwych bohater0\V-lmlen~al'zy. "\V ,ko- ~ncha gwięt~go i łaski jego, uie llapisz0 
żenie zachwytu, postawił?ym go po. prze- ko posteJpowe, zaręczają znowu, że b\)lhł lędzlO dla gospodyn, )~y~all~J l?rze.z meo- mc 0. wartOŚCI !nuzyczl~ej "Zucha dziewczy
pisaniu powyższego zdama. I cze~oz .nam umial'kowanemi. szacowaui1 lHtSZę p. Cwwl"vIakwwlCzOWI1, ny;" Jako prZCclf;;tny WIdz, wypowiedziałem 
więcej potrzeba, jezeli mamy takle pISIllO Alee miły czytelniku, jeśli ten, który znalazłem rady, z których llrZekQllałęlll siYl już powyżej moje zda,nie o pierwszym tego 
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kwr., wohec 116,OO~ kwr. w roku prze-I przebieg cichy; z terminów miesiąc hieżfj:- głosiła 25-te sprawoz~anie, ?bejmujące l'ok rów. 
szłrm. ~~'acht s Gamal z 63/ 4 c!o 6 1/: p. cy zysk~ł 21/2 m., późniejsze 1 m. Ż y t o zeszly. Stowal'zyszelll~ z~wIązane na p~- Papiernie. Według obliczenia urzędowe
Wldo~zl11: spek?lacya amel}~anska Jest na wywoz mema wcale popytu, gdJź pro- cz;~tku] 858 roku w lIczbIe 470 ucze"tn~- go, w Królestwie PoIskiem istniejte 33 pa
p.?wśCIąghws.zą; l wobec. mD1e~szych zapa- wincya pokrywa potrzeby swoje w llajbHź- ków liczyło w ubiegłym roku 3,058 uczestm- piernip, których produkcyę roczną, podają 
sow .w. k~aJn.ch ;.bytu 1 proJektowauego szemsąsiedztwie, z pominięciem Berlina. kÓw. WO ei11gu tego roku wyptaco:lO ?en- na rs. 1,467,599. Ogólna ilość papierni 
podmeslema cła, lIczy na rychh~ podwyżkę Ruch był wogóle bardzo maJv' TlOtowanilt sye emerytalne 116 emer~t?m; naj\vyzsza rozpada się na. gube_l'nie: piotl'kowsklh 13, 
cerl. A ng l i a zastosowała się, jak zwykle, terminów podniosły się o 75"'::5U fen. 0- z nich wynosilit 2,250, . uUJmższa 28 rs. 80 kieleclGl 7, kaliską 0, warszawską 3. ra-
do wyższych notowań podltJol'skich i pod- wies rosyj ski i tańsze gatunki krajowego kop. rocznie. Emerytury wyplac?n.~ 235 domskl1 2, luhelską, 2 j pIockiJI 1. ' 
niosła ceny, zwłaszcza, źe uszczupliły się miały popyt dobry i trzyma.ly się w cenie; lWUOWOTlIj Ilaj wyższa była 900, naJIllzsza ~ podatek od spławu. Ministeryum komuni
zapasy, a dowożono ma~o. N~ terminy je- lepsze były w zaniedbaniu, chociaz obnizo-Irs. 50 kop. 'WJ'płacono IJadto zapomogl kacyj opracowało :projekt podatku specyal~ 
dn~k wywarła nacisk '~)(ilksza Ilość nadpIy- no ich ceny. W handlu terminowym z o-I uh małoletnich, pozostuJych po 15ą l!?ze- nego w ilości 1%· od wartości towarów 
waHcych ładunków. Dowożona w Inniej- żywieniem poszukiwano na fpokryeia mil'- stnik[l,ch' naj\vyższa wYllosiła 300, lUlJI1lZSZa spłn.wianych. po Dnieprze. Dochód z tego 
s.zej ~loś.ci p~zenica krajo,,:upodrożala, po- si#!c bieżący, który zyskał 1111 1lI. Bardzo J 3 rs. 1"o~~mie. W 1'. z. przybyło 38 emery· źrótll", bbdzJe obracany na regulacyę Dnie
dohll!e Jak l.obce gatunkI rozp0.rzi:j,dzaln~, dobry pokup. mia.ła kukurydza, którą, rOZ-jtów; przyznane im pensye emerytalne ,:y- pru. 
z k.to\'y~~ r:aJlepszym popyte~n cleszył~ Sl~ przedano bardzo szybko po cenach o 4-5 nosulI 15,019 rs. 10 kop. roc~me; zmado 
lmhforll1JskIe. W,~ F l' a n .~y ~ no~OW~I1ll!- O-I ~1I .. Potl'~ebują,cy musieli szukać za.<;poko- I emeryt?\\" 6-ciu. Przybyło wdow. 32; pr~y~ Kronika Łódzka. 
lwzywały skłonnosc do zmzkl, głowme ala-I Jellla swolCh potrzeb w Hamburgu, pŁacąc znane Uli pensye wynoszą, 5,7.11 IS. rocznIe, __ 
tego, ie Illi),ka spada w cenie, wskutek o-Iodpowiednio drożei. \V skutek tel!U i lIlie- zllH~rb j~dna. wdowa, a dWIe ubył~ z po- () Ustawa towarz stwa do brocz ' . ".' . l' d' d' I' " J T'~· , .,..' • k 1- - Y ynnosCI na-pozllJema, Ja {Jego ozml.Je zaprowa zellle SIiJlC blezący zyskał 3 m. N a dostaw~ wIo-wodu powtornego weJscllt w ZWHI<Z l mai- . t ,~t·, ,. t . d· .' d 

l · > b' . l . . .' d b l d' - d szego mlas a zo" ai.\' Z,t WIeI' zoną l na e-poe wyzszonego Cia zozowego 1 gwa townej ,sellną nabywała z ożywieniem speknlacya, żensk18, na to u y o w ow :) z. powo u . ł. ., rpce ks astor" R dth l 
o t' t" . " l 1/ ... . d d' . ł ., db' , 1 Przy sz ,t JUZ na" . P< a on a era. agI aCYl, wys ępuJąceJ coraz energtezmej 'I p am~c o l ~ m. WlęCP.), mz prze 8 ma- mezg aszallla Się po o lOt' pensy. - T arz stwo bpdzie nosić Il'tZW o Ch' '. 

przeciwko projektowi rządow~lllu. Przytem I mi. M:~ka ~ytnia ma' ciągle odbyt bardzo bylo małoletnich dzieci po 24 zmarłych I ~wA' Yt " t ! I, < ę·..} z.escl
d' t " t b ł d b d "'k l b· , l t . h d' . o ans (te oW(Jrz!!s 100 (OiJJ ()czynllOSct 1/lll1strt OWOZOI~O .na arg WIęceJ, a l)OPY y o ry, po czas gdy pszenna Jest w zaIllec1- uczestm ac l; u yiO ma~? e UlC ZleCI p Ł d . 
wstrzem1ęźlIwy. Na targach portowych pa- baniu i spada w cenie' zwykle tej 1)0- 10-ciu zmarłych uczestnIkach. Na rok b., o Zł. Ob' d ·b z ł t 'F', d . , 

. b" ł d' l . 1-' ' • • N ł O t' b···· h en I (-) la y e p a ne. IV pI61Wszy Zlen nUJe usposo leme ospa e, g yz przywozow- rze c zla10 ·SI~ wr~cz przecl\vme .r otowa- pozosta o II emery ow, po lelaJ1j,cyc p - , . t k t 't· B' l 
dd .'. kl' l' . . , . . . f Ol' o 80 k . k 't ł a SWlą, U<70SZCZOIlO 'osz em palls wa !eC er-cy o awna JUz spe u uJą,c na poc wyzsze- ma terwlllow podmosly Sl~ o 10 en. ej syl 33,446 rs. op. rOCZlllej apla z -, '640 b' d o ,I 

nie cła, porobili nadmierne zapasy. W Bel- skalny bez obrotu. Olej l'zepakowy w za- l'eZf'l'wowany na pokrycie tych wypłat wY-lm;~od . (t· I~JC} .. t d k t 
gii ceny utrzymały si~ z trudnościlll na niedbaniu, przy cenach niezmienionych: 0- nosi 305,245 rs. Dalej pozostało 227 wdów, I 't ru~ bz~~n ~~g!' b~Yd~no ySk elm 
poziomie przes.złotygodniowym. Na targach kowita bez zmiany, cicho. Zapasy u po- pobiemji),cych pensye emerytalne V! kwocie i kau~ ':rat, .et: lt"; Z o I~ ~kw w o a. u 
holendersk~ch ruch by1 bard7.0 !ludy, średników i fabrykantów urosły do 4 mi- ogólnej 31,853 rs. 221/2 kop. ro?zme; cyfra I uc .~~ dam,eJ k' .d:. -, pO~~(t ,~ .wJłdab:-
przy cenach Ill.ezmienion.ych. Na~ Ił. e n e ~ll lionów litrów. c • kapitału I?otrzebn~go na pokryCIe tych pen-I no .0 I~ Y ~t a.1 Lllo:1.Ill~!-o osc Ja ~. y~ 
w h~ndlu z~o~o.wJ:m zl11ech~~eme dato s:ę [.'!zmiel . . Norymberga, 20 grudllla. ~YJ wynOSI ~90,85[) ?'s. BIlans w WYdatkachl·l~ Jedlla,k ~ao Wie "1! ze ~oszczono w:SZ)st_ 
uczuc d~tkhwleJ. Jeszcz~, m;.: w, tygOdll]u Wskutek meustających dowozów zapasy na I wpływach okaZUJe. sum~ 11532,904 rs. kICi~ zg6ts.:,~ą:r~~. ~Ię. bled~~c~l be~ ko~\ 
poprZedlllf?; z.boze kraJo~~e 1.1l0zn3: było składach tutejszych rOSl1fj: ogromnie, a dn- 91 '/2 kop. ~ożyczln udZIelone w. r. z. }ro;: . HI. t f a t~ s~łęl 7b.w3:zY

k 
ZHP}' .p~ 

sp~zedawac tylko po z.lllzoneJ ceme. 'IV żo jeszcze chmielu znajduje się w lIIiej- 1,181 uczestmkom, w wydlttkach. 1 wplY-l un a mIęsa, ,ur~:1 ,c I e ~ l, U a plW.ct. 
NIemczech poludrJlowych ruch b:yl scach uprawy. Zwykle ci tej porze wi~kszalw;1c11 da.j'! 129,233 rs. 24'h- :MaJllltek ka_;POzosta:ly chleb IOzd,tllo l.llednym w dnlU 
bardzo wall, ceny nł::>żyly ~ię korzystme cz.ęŚć Z~iOl'ÓW była już rozJlrzeda.IU~. Nic sy zjednoczenia wynosił 1,568,254 l' ub. , wC~T~raJszy~ll. . .', . k '. 
dla ?abywcow, tylko zy.to Imało. zby\ lep·Wl~c. dZlwllego, że ceny spadają coraz bar- 71'/2 kop. . ' .."NIe ~n~Zelll! p.~~mnąc :l~ ,aw~ch ~bJa
szJ: l mocno tl'z.zl~ało SIę w cem!'!, l odo- dZieJ; wkrótce już zejdl! do nizkiego pozio- K?lej dl!browska., W~ klerUl:ku llUlJ, s~a~ I \\ o~v chM~kte.lyst! ~znych, ,kto: e zau~azollo 
bille w S a k s o n 11; przy:uchll h3:l'dzo ma- mu .cen z 1'. 1875. Od wczomj płacą za nowlą:cych przedłuzellle ~rogl dąbro~vsk~e~; tak pO~Q.zas ; OZ~ZI.lt~ ~oda.r~ow .~wl,azdk~
ly~lJ, c~ny zacz~ly spada?, w dmac.h ostu- chullel alzacki m. 58-65, hallerta.uski 78 dla poJ'ączenia z kolejanIl austryaclnemI 1; wych, Jakotez przy \\'yJ.twamu obl}l-dow.b~z
tmch Je?n~k llano~vo SHJ popmw:ly. Z -90, wyjl1tkowo 100, poznański 100-108, pruskiellIi, jak (lonosi "Gazeta kielecka", I?lat~ych. I. tak naprzyktad, peWIen OJCIec 
A :tstr yI I."\V ęg l er także dopIero w wybrany 110-120, wirtemllrski 100, gor- zajdą pewne zmiany. Uzyskana, koncesya r~dzlIly rOŚCIł pre~ensye· o SZ?stt! par~ bu
c1~lach o~t~tlllch zll:.częły nad~hodzlć lepsze szy 77-70 . i niżej, aiszgru.ndzki 62-75. lU; budow~. dwóc? odnóg. od stacyi Sla.w: tO\~ -:- ,dos~D:ł ,?,OWlem t!U,:o plęĆ par 'a ma 
WJadOI~OSCl .. \Vywo~ zawsze Jes~cze b~rclzo Gorszy chlnIel targowy, czyh t. zw. wywo- kow do WSI Barkl na gramcy austryackleJ szesclOlo. dZlec.I. Inny ~n?\~, o~lzylllawszy 
m~~łe ząda:ll~ staWIa kUpCOI~l 1 l'?llll~Wlll, zowy notują 48 i niżej. i ze st:Lcyi Strzemieszyce cio wsi Modrze- dla ca.teJ roclzl~l~ dwadzl.esCIa kIlk~ sztll:k 
ktorzy ofiarują da.~eko WHJCCJ, alH7:eb po- Wełna. P e s z t, 20 grudnia. Zapewne jowa na pograniczu pruskiem, nie przyjdiJI roz~mlty~h CZ~SCI. u~rallla, dopollllnał, Sly 

trzeba do po~ryc!a z:~potl'zeb?\:allla. W wskutek nizkich cen zaniedbanej dotych- uo skutku, a raczej zmienią pierwotnie na:- kOl1leczllle. br~kuJąceJ do kompl~tu .spo~ll1l
port~ch l' o s Y J skI C!l l na mteJscach wy- czat wełny wadliwej, wystąpił znaczniejszy kreślony kierunek, skutkiem opozycyi mim- cY', _Z ohIacIow ~ez~tatnych. byli ~t~dyl ~v 
s.fl~, we:vml<trz. kraju zapasy roslU}, ch?- popyt na te gatunki. Sprzedano okolo 1 steryulll skarbu, które nie zgodziło się na ogote zadowo~en~, JakkolWiek mow1l), ze 
Claz d;-ogl, roznllę~łe o(~ deszczów tamuJ11 600 m. ctr. w~llly jec1nostrzyżnej z B.:..czki tworzenie dwóch nowych komór celnych, "przypadaby Się Jesze,ze wócl.ka." ~oclohn~ 
przywaz. Zagralllca StOl na uboczu, naby- w cenie 50-54 fi. i okolo 200 m. ctl'. wa- wyłącznie dla użytku drogi dą,hrowskiej. I preten~ye do\~odzą, .ze pomI~dzy blednym! 
wa malo, gdyż kUPll:a. sp~kulacyjne wy,":o- cUiwej wełny jednostrzJżnej średniej po 6i:f Poł'sczenie więc bezpośrednie nastiJIpi w ten I Jest W1~I~, ktol:ym llleznall~ Jest poko~'a! a 
lall~ :prOjektem 'po~n1eSlell1a ~la, zu:łatw~o~ -99 fi. Gorszej wełny czesankowej zaku- s[JosólJ, że linja ze Sławkowa b~dzie pro-I tellllIlllleJ ~~zlęcznoś~ dla ,dobl'oczyncow. 
no JUZ .dawno 1 ziarno po .'VlększeJ. CZęSCl piono około 150 m. ctr. po 84-77, a zawadzoną bezpośrednio do stacyi Granica (:-~ W mIejsce p.owmszo~an noworocznyc~ 
?~S~U~lO,IlO .. ~ ~rzyte[?- wysokIe iądam.~ wb- gorszą jeclnostrzyżm1. z Baczki placono po d~'ogi warsżaws~o. _ wiedeilskiej, a llapr~e- złozyh w r~dakcYI. naszej: p~n Magnus.k.~ 
sCICIelI 10sYJ:;kl?h 111e 1ll0g<l~ zachęclC na- 56-57. '\VełnymyteJ sposobem fabrycznym CIwko austryackIeJ komory Szczakowa;kle-lrs. 3 n~ lzecz bIednych lllIasta Ł?dZ~' 
bywców zagram.c~nyc!l do nowych z~kupó.w. sprzedano w tygodniu ubiegłym okolo 6,880 I runek zaś linii ze Strzemieszyc przedłu~y par: Jakob S,:chs ~'s'. 3 na rze~z meza
Na targu berlIn sklln panowała CIsza, Ja- kgr. po 1.80-2.35 za kgr.; ceny pomyślne się jeszcze o kilka wiorst, dla polączema lI~oznych U~Zlllj bezan.telUI!! l1'S. 3. na rzecz 
ka nawet przed nowy.Ul rokiem l'~ad~w si~ dla nabywców. .ze stacYą drogi warszawsko - wiedeńskiej bIednych myl.sta Łod.zl. . 
zdarz~. .Tendencya me uległa zUllame1 no- Sosno wice, leżąC<1 wprost komory pruskiej Pan S,~llUger zł.ozyl. rs. 2 w kasle sto: 
towama. Jednak by~y cz~sto ty~ko nomlI1~l- PRZEMYSŁ I HANDEL Katowice. Zmiana powyższa wpłynie na warzyszellla wSĘln:rCla ?lednych ... 
11.(" d?pIC'.ro w dm ach ostatmch. obudZIło ... . powiększenie długości drogi jeszcze o wiorst Coraz banlzI6J rozpow~zechlllaJi!,~y si~, 
SIę w~~ceJ popyt!!. O.bl'oty pszp.mcą. na\~et kilka. Odnośne studya w pierwszych dniach a nader ch\~al~b~y zwyczaj,. ~klad.aD1a: ma:: 
w dmach ostatn.lCh llIe odznaczały Się W!ę- Kasa zjednoczenia dróg żelaznych warszaw- h. m. dopełnione zostały na gruncie przez łych ofiar plelll~znych ~v IIlleJsce ~~WlnS~O-
kszą rozleglośC1'h-handel doraźny miał sko-wiedeńskiej i warszawsko - bydgoskiej 0- wysłanych ze strony tO\VRrzystwa inżynie-, wall noworocznych, daje sposobnosc z:LsIle-

rodzaju utworze, napisanym przaz kobiet~. dzi"niec w binoklacil na -nOSie, z głową do - Jakto? Bledniejesz, drżysz, SłftUoci 
Zaznaczyć tu mU8zę jednak zachowanie góry zadartą, depcze wszystkich po nogach; może?· 

się publiczności, które samo moglo juź ser- inny daremnie stara się iść w równej linii CH· OR'Cl S'ClRC'Cl. - Nie, zaręczam ci, to tylko zawrót 
decznie uhawić. Publiczność bowiem przy- z emablowanemi przez siebie damami, ten Ct. Ct. Ct.... głowy. .' 
szła na obejrzenie jakiegoś dziwoląga, bo coś kupi, owego naciągnie uśmiechni~ta ~ Może tu zamało powIetrza, otworzę 
proszę sobie tylko wystawić, źe ojJerctlrg kupcowa na rzecz, którą kupić ani IIIU si~ I POWJEŚÓ okno, chcesz? . . 
napisała kobieta i do tego polka. śniło, wszędzie tłok i plątanina, a kiedy przez -Tak, otwórz,prosz~ ci~.> 

Nikt do takich rzeczy nie jest l)rzyzwy- kto tak obejdzie z dziesi~ć razy sal~, uwa-. y L A O Marceli pobiegł do okna,-patrzyla.. za 
czajony i nawet w :i.uclnem .~(l'/)oir-viDl'e nie ża, że już bezwarunkowo należy mu po-I M A T D Ę S ER. nim bł~dllyłll wzrokiem. Ale kiedy w'i-a-
napisano, jak się w takim przypadku za- wrócić do domu! co też i czynl, marząc, l'r1.el"żył z włoskiego Słanistaw Kempowski. cał, zdobyła się na blady uśmiech. 
chować należy. Patrzył też zpod oka St1- jeśli ochota, o mnóstwie ślicznych twarzy - Lepiej ci już? Może ·ci co podać? 
siad na si),siada i czekał, co też ten siJIsia1:l pań kupcowych i kupujących. -e.(n- - Podaj mi melissę; stoi tam na pó-
zrobi-'-gotów go naśladować ,natychmIast; Nie wiem, czy nowowyrosly wierszorób,EPILOG. łeczcE'. 
sąsiad czekał znów na hasło sąsiada i tak p. Stankiewicz o czułem sercu, zwiedzał - Możebyś ·odwiedził teraz ojca-dodała 
przez całe rzędy. krzeseł. Krytyka na przo-. bazar tegoroczny, jeźeli jednak zwiedzał, Marceli siedząc przy żonie czytał głośno, po chwili, 
dzie ki wała w takt głOW11· i rozjaśniała to pewnie napisze pod wpływem widzia- ona słuchała go z rękami wzniesionemi po - 'rak, miałem tam być; ale teraz nie 
czasem surowe oblicze uśmiechem zadowo- nych tam spojrzeń i uśmiechów drugi tom nad głowę, przesylając czy taj iJlce mu piękny odejdę od ciebie. 
lenia-uśmiechem... o radości!. Niemniej koszlawych rymów-bez prostego, ani ja- uśmiech od czasu do czasu. Co chwila - O Marceli, prosz~, nie miej mnie za 
przeto ·publiczllość, dopóki nie przeczytała kiegokolwiek sensu. Bodajby nie zwiedzał! przecież przerywali czytanie rozmową.. chorą. Był tOpl'osty zawrót głowy, nic 
recenzyi, 'nie. wiedziała doprawdy, czy ta gdyż i tak nie wiadomo, jak papier, acz - Jaki śliczny czas marny dzisiaj, nie- wi~cej. 
operetka byla warta słuchania, bo chociaż cierpliwy, znieść może wytłoczone na nim prawdaż Beatrice? Chodźmy na spacer. - Beatrice moja, wszystkiego l~kalIl się 
się co komll podobało, to przecież czegoż elukubracye pana >::i., które zajmują cały - Nie, nie, drogi! zostańmy w domu - dla ciebie. Powinnaś bardzo dbać o swoje 
tak zaraz objawiać swoje zadowolenie, któ- spory tom. A jest tam i liryka, oto wyjątek: odpowiedziała. Czytaj dalej. zdrowie. 
re moźe pocbodzj tylko z braku gustu? "Patrząc w oczy, a mając tu je. Znowu orał ksitlŻk~ do ręki. Po chwili: - Och! ty poważny doktorze, mZ1dry me-

"Dans le doute abstient-toi," mówi fran- "rrwe cudy, dziękuj~ - Nie Ill~CZ'y cię czytanie? dyku! Zaręczam ci, że dbam o nie więcej, 
cuzkie przyslowie. "Za wszystko!" - Owszem, męczy mnie, musz~ to sobie niż ci si~ zdaje. I wiesz, co teraz uczynię? 

W iBllly zato doskonale, że zachwycać dramat. No, sIowem, od czasu wydruko- wynagrodzić; lliówi!1c to pochylił się nad oto połoź~ się na szezlongu i sprobuję 
się trzeba oczyma i talentem Teresiny Tuu., wallla tych poezyj powinno powstać przy- żoną, i pocałował jiJI kilkakrotnie. zasnąć, a ty idź odwiedzić ojca. 
o której zbytecznie byłoby wspominać dłu- słowie: "cierpliwy jak papier." - Marceli, proszę cię, czytaj dalej-z u- - B~dziesz spala, doprawdy? 
zej, bo zasbwili mnie tu znakomicie recen- Pisze wierszem p. Stankiewicz, dlaczegóż dam! surowością, broniła si~ Beatrice. - B~d~ spała, odpowiedziała z męczeń~ 
zenci wszystkich pism warszawskich. nie miałby tak samo pisać i p. Cwiżewicz? Doprawdy nie mog~. Czy tak bardzo skim uśmiechem na ustach. 
Pędz~ natomiast na tradycyonalny bazar, k~- Ten ustępuje wprawdzie pierwszemu co zajmuje cię ta ksiiJIżka? - A więc odchodzę. Wiesz, że dziś 

dy róźne śliczne, modre i innego koloru do lekcewaźenia tak rymu, jak i sensu, ale - Ogromnie. wieczór Illamy być w teatrze. 
oczy naszych zienJsldch aniołów, starają ma za to różne pytania do zadania, np. - 'Wiesz co, nudną mi się wydaje ta _ Naturalnie, że tam b~dziemy. Do 
się o ile możności jaknajdokładniej suszyć "Któź z nas ludzi ... może wiedzieć, ksi!1źka. widzenia, najdroższy. 
kieszenie ogliJIdaj<l;cych. Ach miłosierny "Jakichby słów użyć na to, - I mnie nie bardzo bawi. _ Do widzenia. 
Boźe! radaby dusza do raju, ale ... nieobec- "Aby, choćby nie bogato - Więc dla czegóż kazałaś mi ją czy- Wyszedł, a ona padła na kanapę, bez 
noś6 rpbla zawraca z drogi... "Opowiedzieć IJiebo-duszy... tać głośno? ", zmysŁów prawie, rzucona tu atakiem serc 0-

- Zeby tak pszenicą płacić-mówił mi "Kogóź pobyt w niem nie wzruszy?... - Aby glos t~oJ słys~ec.. wej choroby. Pierś podnosiła się i opada-
jeden ze znajomych obywateli wiejskich,- .,Zostawiam was, czytelnicy, pod wraże- " O! pochWYCIŁem mOJ~, pa:uę n3:". ma- la gwałtownie, jak gdyby brakło jej po-
wsypałbym po parę korcy do każdego skle-I' niem owych świeżutko wyszlych poezyj i lenkIem kłamstwie. Spałas kIedy Ja CZY-I; wiet.l"za, szy. ja była n. abrzmiałą .. Z otwar-
pn, ale ta przeklęta Ameryka .. , żegnam-do stycznia. EdlOWicz. tałem. k • h 

T k . K t f KI' . u. W' . d o', dk'''' N' . ". i tellu ustamI, z oczyma s ąpanemI we :l.zac , 
a WIęC l'zysz o o umo pO CZęŚCI . ~~. racam J~szc~e. o "g\~ ~,tz . I, I -:- 18 ~palalll 1 '~lClzlalam Clę nawet. z rozd~tellJi nozdrzami, leżała bez jednego 

winien jest ternu, ze nasze panie mało tar- lIcznym u nas WIelbICIelom cbmszczyzny - POllllmo zamkIllptych oczu? ·s.o' b . k b ys'II' pr'awl'e Czuła . ° l d' h' d k ł k 'd .,. b t l" d l J'd o" . i "a, ez Ję u, ez III . < • gUJfj:. g ą o aJącyc, .Je na . pe no, az y prze~yol.am zycz~r;I~, a y s o.sowa.~ Sl~ o -.a WI zę Cl~ zawsze i ciągle, czy mam tylko lęk straszn rzed śmierci#!_ Cienki 
rad tłoczy ,SIę na srodek s~h, (plln~t neu- wyp.lsa~ego P?Illz.eJ p!zysloWl& chlllsklego, zatllkll1~te, czy otwarte oczy. bat st bielizn r l~kka wełna szlafroka, 
tralny, zaro,Wll,o. od 'YszystklCh sklepo~ ocl. a ZiemIa staDle S!ę rajem: . , BeatrlCe zatrzęsła się cala, mówiąc te któ~ mi ł n; sobie w dawał sie jej ciEi)-
legły), ztąa sClsk mesłychany. J abs wY-l "Mądry człOWIek powllllcn byc pOdo-1 słowu. ; . Y d a ~ . At J.. tr l cUuźej niż 
soki pan holuje pewną małą osobę w czer- bnym do wody, która pl'zybiern, zawsze - Co tobie na.jdroższa? zar~l n~ą,~ymt . ~ ś .wać dch~dzi' 
wonej kapotce; wvsoki t uśmiechnięty mlo- kształt naczynia, do jakiego ją wlano." - Nic, nic zupełnie zpwy eśl' l oze °l J.uz mt Ier. .naak · gdyby· 

v , omy a a Q zmar ej ma ce l J< 
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nia nowym funduszem kasy stowarzyszenia I l' 1 ". . . .• 
wsparcia biednych L' t. fi .. I .'.' fi. e Jest n3.( ZIeJ a, ze po mtce) JakI! JUZ te- wyśl~dzon? jeszcze .~pra:vców :abunku '! l Melburn, 26 grudnia. Tutejszy za.rzą.d 
jednak dotvchcza~ b.~~ l'~ o ,u "l( awc01w1Jc:t l raz uchwycono, dojdzie się (lo ktljbka,. StilnlRzewlesc, h. Hro.Jec.kte na.1azy do okoli· ,prowincyi kolonialne; wzvwa zarzndy in-
!,iJka nazwisk figur : (7.() lH!L 51, zS·ae{d WIC () Fałszywe banknoty 25 rublowe () e oy bardzo meszczęśhweJ, gdyz od pewnego I n "h kl" t al "k' h ~ b 't! t t 
.' '. ~Je na nieJ. po zie~ -. '" . n '!f - czasu stała się oua mie;scowościll' kam", y" o omJ. aus·r . ~ lC, a y za~ro eS o-

\\ ;lIllY Slę, ze datki. noworoczne liczniej g~ stelllI?ltt. pOJawiły SlfJ od kIlku, dn~ w b 'oJ'~ 'fi wał" wspólme k t 
lutdpJ'YD:ą, zwłaszcza, ze. najdrobniejsze kwa- \~ arszawJe l to pOtlobIlo w znacznej hcz- 0. złoczyil(!ów, którzy orlsie!!zą ka~ę, odsy-, J " pr.zecnv O n~rzucanlU proc-
ty przYJmowane SR z ro'wn". d' ,. Ino Zalecamy ostroźność poniewaz ban łają w tamtą stronę na mwszk. aUle. Nic' ktorutu meuncckIego na róznych punktach 

. , ... ' '. w ZlęcznOSClą' ." - . d' • d' k d' • I S k' W lnnę zasady przysłowiowej ziarnko t/~ knoty fałszywe zwykle wysyłane SIJJ do Ło- WIęC. zlwnego, ze ua[!a y 1 ra Zlcze czę- wysp oceanu po -oJnego. 
zia/'nka... dzi celem zbytu i z roku na rok ciągle ~ sto Slę tam pl'2ytrafiIl.JI1. Ruszczuk, 26 grudnia. Pomiędzy postami 

( ) Z t t V u nas w. obiegu. Nadto por:nie,.\ione .25 ru- ! -. Dochód z o. płat )aszpor.towyc,h w roku bułga.t·skimi przyszło do poważnych ek""e-
. - ea ru. ". ictoria." 'l\vierdzE'lliom, hl f I fik l' b l ' "" Jako~y w ŁodZI me było pnLliezn0śei, 1110- owe a sy aty. oc ·l.lla.czac SH,) ll~aJl!. wY-I u leg ym przymo;;ł ~karbowl panstwa: za! sów przy układaniu projektu droai żelaznej 
ą , d hornem wykonallIellI, tak dalece, ze meła-I paszporty wewnętJ-zue rs~ 3252000 za pa-' Z 'b d d 'Ur k t S" 

~< ceJ ,uczęszczac o teatru a lubią.cej tego two rozróżnić je 00. prawdziwych. Bzporty zagraniczne 50,000: ,. z. Aar~ r~ u o H fi. are u. uwaczew, po-
rodzajU r.oZl:ywkę, zadały kłam świnteczne . . . bIty sIlme, wyrzucony zostal z zebrania. 
przedstawl~~lla. Kto. części~.i ouwied7:aprzy- I - Clekaw.y ~łow~lk pos~a.nowlOno wydD;- Paryz 26 !Trudnia. D nos a Pk' 
byte.k sztukI, ten 11llmOwol1 nl1Sllllać sobie I{'.H.ONII~A wać przy mtesl~czlllku uDlwersytetu w Kl-. .' l;) • ~ ,z. z e m.u, 
myslał. spostrzeżenie, że na każden; prawie KRA J O W A I Z A G R A N I C Z NA. jowie. Słownik ma zawrzeć spis wszystkich ze .Ma-ke~-czang, poc:ąsgmęty do odpoWIe-
WIdOWISku ogląda się jedne i tes,tllle tw ... - studentów, którzy ukończyli studya w uui- dZIalnoŚCl za podplsamc traktatu tyentsyfl-
1'ze. Na pozór jest tak rzeczywiście; cho- _ Warszawa. NtJ deskach teatru lll'tlego ; wersyte?ie kij?wskim, ora.z wykaz. stanowisk skieg<J, skazany zostal na śmierć. 
dząc d? te~tru regula.rllie we wtorki i dawano w ciągu ubiegłego tygodnia dwu-' przez mcll zaJllIowanych l prac Ich nauko- Zagrzeb, 26 grudnia. Partya Strossma-
c~wartk~ dlll?zn::- prz~d każde m przetlstawie- aktową. operetkę p. Ludmiły :M:ikorskiej, lwyeh. jera usunęł:t się od obrad sejmowych aź 
mem WIe ZICĆ 1 obbcz .', '1 .. I' . l' k' ł ] b l t t T J S' Ł' J d . l' 'J c, l e l.la ue ZllltJ- lila zon'l pe nego ta entu e e rys y . <. -. p. ucyan Leliwa Zurowski. b. żol- do powrotu deputowanvch ze stronnictwa 
~l~my w sa I osoby. Zastęp ten tworzy Uhoiilskiego p. t.: ,.Zuch dziewczyna." Pier- 'I nierz b. wojsk polskich, zmarł w t~'ch St' J 

me1ako gros widzów i l . d . 1 k ' k d . . d' l R . . . JarceWIcza. 
• ol • • ~ uszllle na aJe !llll wsza po s a operet 'a, rzecz w zlęczna l' mac l w zeszowIe, w GalIcyI, W 76 roku .• . . . 

Slę lUlano, "P1!bhc~noś?1 teatralnej." Inna 7.l'ęcznie napist\.ua, przypadła do smaku li_I życia. Wleden, 26 gl'udma. Rozstrzygl11ęc1e Sp 0-

rze~z "'! medzlel.e 1. śWIęta! Wtedy publika cznie groll1adzl1cej się public7.ności, która I _ S b d P ,,,'"kt St ." k' ru serbsko - bułgarskiego oddaneIll.będzie 
staj/e ,SIę zupełl1l~ ll1n~, a często spotykać nie .szcz~dziła. żywych oklasków kompozytor- odpowi~dzj~ll~ ~;:d\t .' D ~ 0\ ~",~ns!, naj prawdopodobniej urz~downie międzyna-
ll~ozna osoby, ktore metylko w teatrze rzad- ce I wykonawcom. . " y .1;.01" ZlennI. a. o~nan- d' d" 
kllni są gośćmi, ale nawet których na lróżno . '. . r skwgo, skazany JUZ na rok WIęZlellla za 1'0 owemu Sił OWI panstw. 
starałbyś sjP odszukac" 11' l'. l I. t - Mapa hydrograficzna. .Jeden z 111zyme- przestępstwa prasowe, !lkazany zostal obec-

'" ,I. U lC,LC l IllIaS;t .' k' d k '1 .' t k ł k ł 1. ,. 
lub w lokalach pu blicznych: s;~ to ludzi~ 10W

I 
:varSzltwS lfl"'llTO l zarząfi u °kllł\~11Jl 'tacYJ me Z~l lU' y l}. o kSZ o ~c~ ~oznansk1ch l l0-

znoJ'ueJ' pmc" któl'z' RI" '1" k t' wy mnCztt mapę ly( rogra czną -1'0 es W:Lj nowllle na pO~ 1'o'u WlęZIeIlla. 
, J' Y , ~ wap lWIe Ol'zys aJ11 ' t b d . . ł l ś' z wolllPJ' chwilI' ab odś . . , l \T7 lll,tpa a ę Złe mema l~ pOlllOC1h (O C1-, ,v 'wlezyc umys. IV ł l t d ' d l kt k --.----pierwsze i drugie ś~yi t t, t. V' t .' " s yc 1 S U yow na c lara erem rze na-I 

. . .' . ę? ea. r " IC ?IJ!1 . , szych. ' 
byl.htelCLll1le nal!lty WIdzamI, szczegolmeJ I . , . " I TELEGRAMY. "'. pIątek tłumy Je?zcz~ ?dchoc1zity od ka~y,; -::- Zb:oJ.~'y napa~. CZJtaI~]Y w !,KUl.YU~~ 
~Ie lll?gąC uzysk.ac ,IIlIeJsca! ~ wśród całej I P~la!1~y~~., , W zesz~~1ll }ygOdIll~ w;, .WSI 
fa.langI tych wlIlzow gdzIel1leO'dzie tvlko Stamszewlc,wh, w GroJecklem, na d\\OI O-I P t b')!" . _1'. S t t 

k l', . k '" J lJv,'"atela zl'elllskl'e<TO p v nszc a nu!)·t{ll" 8 ers urg, w'J gl UuIll,l. ena pos ano-spot a ISllly Ja a twarz zn'ljolIl'!-WSZ 'stl-o J" , ",.:u", z' •••. • •. . . 
l d . .. -. kt" , l k J ~ I balllh zbroJ'nych rabusiów W liczhip '>O-n I WIł, azeby zołmerze słuzący W WOjsku wol-
u.z,Je.mme~Zlla~ll,. Ol'zywszeao sąW) , .' .'" ,'~.':. " , ",.' ", .,.' , 

lIlIeSCIe, ktorzy zYH i odczuwaja potrzebę' Byto. to w nocy: Psy pOdwOlz~we, ZblHho- t 111 hj II Il.L lllzyszłosc od kar clClesnych. 
teatru. pyre~cya lII~si si~ rachować z te- I ne .Il,lCZW~~ł~ \~1~~~c1 az dwud~lC.stu ?b~ych i Petersburg, 26 grudnia. .JuŻ po wydaniu 
go rodzaJU objawem 1 wybIerać na przed ludZI, szcz~kl1ty zajadle, lecz hałas me zbu~ k "l" l . '. , . • - 1·'1 t "d <' • ł /1. P ." ... , wyro -u na lt lrOIJOWleza za mol'( crstwo 
stawlellla sWląteczne sztuki O zdrowej ten- (:-1 ,WiLl o usplOlleJ s uz lJ' .' :U:l.szcza, ...... , • 
d~ncy,i i odpowiednie dla pott'zeb ogóŁu. me .. był~ wt~,dy \~ dom~~ .ZO,IU1 . .le~o ~pata S,a~y ~ekel" lO~t',szhl ~lę .pog~oska, ze B?
\V ybor repertuaru na świ",ta był też bar-I takz!', .. "dy labuslC,. d.ost?-wsz~ SIę ł~i,b\ ~ do zak rJl~yzlla,ł f;lę- do Zbl?dlll~ ~ n.adto, zc 
cha d?~rymj "Cz~r~owska ław:;t-" .i ~,Ch~ta w~l~trza ~~I~U, PO\:Ią.zah sł~z~ę, zak~eblo: do tegoz c7..ynu przyz~)ał SIIJ DleJ1~k.1 Marc
za WSIą '. są, ,,:,lasllle utworamI, Jidnch "'y_ w.th .W~Zj'.st~llll us::!., 1 Sl:o~oJn~e Ęllondlow~}.l se. ObydWIe pogłoskI okazały SIę bezpod
czyc sobIe mozemy. Grano je bardzo do-' W Il.neszkamu. PIzJs~ła kolej 1. na pokoJ st, . -I' 
b' l sypialny. Gdy rabUSIe wkroczyli, mały po- aV/Ile 111. 

ID ze .. ,. Z. l "l' St d' kojowy piesek zaszczekał i to obudziło Moskwa, 26 grudnia. \Y sprawie nadu-
zIslaJ "le ona wyspa czy l ,. o zle- " ',. p.' ", . ,.. ł.· lo • d . I' , " . 

Ił'" • tk [. d " . '.' . t Spl.!C)+ um :uaszczo\\ a Be l\V yCI~a Je en z zyc w banku skopmskull zapadl wyrok zu-
'i le, opel.e a, we~o a, ?'VC1pOa, WIęC I e- pistoletów wiszq,cych nad łóżkiem lecz nie I. ," . 
raz spouzlewac SIę naJezy' licznego zebra- d' ł· t I" d b" '}" pelme zgodny z wIlloskaml prokuratom. . 'z l~Zy a wys rze le, g Y ra USle rzuCI l SIę, I' J d . . 
ma. Ila nią, wydarli broil i związawszy okt-op-I z Ja są· ow~ zasQd~lła. nadto sohdarn~ 

(-) A:rtystk~ teatru polskiego pannę B. nie zbili. Wtedy już rabunek odbywał się! zwrot z majątku oSKurzonych sumy rubli 
okradziono W czwartek. Złodzieje skorzy- bez żadnej przeszkody. ZłoczyilCy zabrali 19,000,000. 
stali z chwili, kiedy panna B. znajdować kosztowniejsze l)l'zedmioty, gotówką, 300 I Wiedeń 25 'ud' L k d· kt . d 
się musiała w teatrze, dobyli się do miesz- rubli i oddalili się, pozostawiwszy panil~ Ł. . . ' gl ma. ~ as, Jl'e Ol o -
kania i zabrali sumiennie wszystko to, co zwh1zaul}; i zflllldln:łą, oraz sh;żbg całą skrę-I ~",~ału. tow~rzystwa wzaJemne.go. kredyt~, 
jakąkolwiek więksZl1 przedstawiało warto~ć. pow<tną pOWl'OZallll,z ustalIll zakneblowa- ktory Jak SI§ pokazało, sprzemewwl'zy! Się 
Sprytni to byli rzezimieszkowie! Zostawili nemi. Dopiero gdy służba folwarczna wsla- na 80,000 guldenów, odebml sobie życie. 
np. kolc~yki o imitacyjnych brylantach a za- la do roboty i zauważono ciszę we dworze, ' 
brali prawdziwe, pominęli rozmaite srebrne nocny dramat wyszedł ua jaw. Rozwiq,za- Berlin, 26 grudnia. Rosyjski pełnomocnik 
przedmioty a unieśli z sobą zegarek złoty no skrępowallyeh i dano znać władzy poli- wojskowy wręczył cesarzowi Wilhelmowi 
z łailCuszkiem itd. Strata dość zn:l,czna,L cyjnej o zaszlym wypadku, lecz dotąd nie szlify pułku dragonów z cyfrl!; Cesarską. 

sama myśl o niej byllt jej pOlllOCl1, poczula. 1111. którym Fauny nic była z powodu lek· I kiedy wchodzihL do saloniku, czekam na 
w tej chwili, ze zmuiejsza się uCiskająca! kiego przeziębienia. eiebie już od godzilI}'. Gdzieżeś była? 
ją duszność, że nadchodzi koniec ataku. -I Czy był Paolo Collemagno? spytała. - Byłam u Panny, któm jest trochę 
"N~ebezpiec~eilstwo lIlil!ęło" - pO!llyśla~a - Nie. .. . . ?ierpią.cą. Potem..... ach, potem byłam 
z mewysłowlOlllli mdoścl1~ tych, ktol'zy Slg A WIęC zl1lknął zupellllC wraz z pamlli Jeszczcze u ogrodlllka zamówić żonkile. 
juz z życiem zegnali. Leż:1c czekala aż swego serca... Ale może nie chcesz abym Wiem, że je lubisz. Przyniosą je tu nicza
się . pOlualu . serc~ uspoko.i. Po godziI~ie o niej WSpoll.lillab? . . '.' , długo. W st:wi~alll także do ~aszego jubi
dopIero uczula SIę zU!lellJle zdrowl1. Nle- - O Lalh? Ozemuz me mlalybysmy mo- lera, aby znnelllł oprawę lIlOIch rubinów. 
pokój moralny pozostał tylko. Niepokój wić o uiej? l~odobno bawi teraz w Nizzy. Widzisz witJc, że nie traciłam czasu. 
r?7.pacz~i wy .. ~i~ ,chciała chor?wać! Nie, I - . Otó~ l~ie ,":iadomo, ~dzie .się .zll~jd~je: lVIówił:a SZy~kO, ller~vU\:o)akoś. ~~rce}i 
~l1e! chCIała zy.c, zyc-aby kochac Marcelego ~ edm mO\~Hb. ze w NIZZY,. 1~l1l wldzlC~l patrz!t na mą, . poąoJrz.hwle. po .Jej SIę 
l być przez mego kochaną,. Al tn. choroba,lJ!1 w RZylllle l we Plol'encj'l 1 w CaprI, stało ( Przy ObICdzlC mc 11rawIe UlO jadła 
ta cboroba! Co uczynić, żeby jej nie było? I wreszcie niek~ól'zy zaręc~ają, że jest w Ne- mówiła dużo, l~śl1liecł1aji~c się przytem { 
J:>rarrnełaLy płakać, łkać, załamywać ręce, apolu, zamklllęta w SWOIIll pałacu. przy deserze wypiła duszkiem spory kieli
hz;cz~ć j.Lk dziecko, ale sied~iała niel:u~ . - ~a?lo Collemagllo powinielluy si\) z szek kseres? '\~ie.czOreI~l p.ojechali do tea.
cliorna jak posąg, - podczas kIedy w llleJ 11111 ozemć. tru. Beatl'lCe sllllala. sllil, zartowała, zda
wrzał rozpaczliwy niepokój o jutro. '\Yrcsz- - Aby go zabiła, tak, jak zabiIa swojego wala si~ być w doskonałym humorze. 
cie w myśli jej zabłąkał się jakiś cień na- pierw~zego męza? łl-Iiejże litość nad nim Podczas przedst:nvienia pociągnęła nagle 
dziei kto wie? może to byl ostatni atak, BeatrICo ! Marcelego w głąb loży i pocalowała go z 
ostatni właśnie dlatego, ze byl taki długi. Po gocl:&illie gawę(ly pożegnała Beatrice całej siły, potem jak najspokojuiej usiadła 
OdwaO'i więc odwagi! Zresztą, musiało hrabinę i kazaIa jechać furmanowi na uli- znowu !lit dawne m miejscu. 
byc j~kieś lekarstwo na tę choro b\:. '1'rze- cę Fori~., . ',. . . 
ba było tylko poradzić. się doktora, ale w Doktor Gallatl 7:apIsac JeJ. mUSI lekar- II. 
tajemnicy przed lVIarcelUlI. , . ~t~ ... o skut~c;ne, kto~'eby z~~1ł? chorolJ~, a Ohoroba rozwijaht sitJ nagle; ataki bywa-

Uspokoiła się już zup~~llle. Posta~I?':'Ila ~e~ dało zyc d~ug~ : szCZęShWlC., Nalezało ły coraz częstsze, a pod ich wpływem po
dzisiaj, zaraz, p1ll:1l .swoJ. uskuteczl1l~ I :: Jej tylko. opowwdzle.c . mu sz?ze7?ło~vo ca~lll stępowanie Beatricy stawało się jeduem 
tym celu ubraIa SIę I pOjechała odWIedzI C chorobę l chorobę Jej matkI. lakI doktor pasmem dziwactw i sprzeczności. 
Fanny Aldemoresco. lllUS~ bł'c także ~roc~lę psyc~o,logien.l, Z1'O- Po każdym napadzie choroby leżała nie-

* ZUllllC Ją, zrozunue, zc ona zyc mUSI. ruchoma, z opuszczonemi rękoma, z roz-
* * I Kiedy już dojeżdzala do wskazancgo jej twartemi oczyma, bez sil, myśli, czucia. 

Przyjaciółki powitały się serdecznie. i przez ]'anny !n~m~ru .112, strach ją znowu ,T eżeli wtedy nadszedł Marceli, ol brzy-
W środku rozlll0'YY, Beatrice zapj:tala:-: I og~l'ną~: A.Jez~h me:r,t:a lekarstwa? Do- mim wysiłkiem woli potrafiła uśmiecł1-
jakby od niechcel11a-PallllY, )do J~st .JeJ! ktor Gallatl Ule. obWijał prawdy w ba.- ll:j,Ć si~. 
domowym lekarzem. - GaHatl zdaje Sl~? I w.eł!:ę. .A o~~ n.le mo~ł~by chyba J,lrze- - Uzuję siE,j troch~ zmęCZOl1!J1, więc leżę, 

_ Titk, Gallati, najlepszy doktór Ille-ll~.IeSC ~eJ mys}I, z~ .na J~J. ~h~robę .1llell~a tłumaczyła mu si~ ci~ho. " 
tylko w Neapolu, ale pudobno w cały?h, r,lttlIlk~. Jyz JepwJ ludzIĆ są~· ~ 10, n~e I Potem choroba me przypolllmala SI~ 
'Włoszech, objaśniła ją Fam!}', !lla on Je-I C!lCę mc WledzIec, szeptała, chwyhtJąc SIę przez tydzieil, przez dni kilka, Beatrico 
dnak jedm! wadę, czy przymIOt, Jak chcesz I obur:!C~ za głowę· powracała do życia. 
to nazwij, jest zru?adto prawdol.nówny. . Powoz stanął przed wskazanym przez Ni.eraz jednak, kiedy jaknajweselej roz-
"Na pani c1wl'obg Ulellla lek.ars~\Va'·. Po- Illl! dome~Jl... . maWIała, ostry ból w sercu stawiał jej 
wie ci to "tak jltSHO i wyra.:tllle, Jak gdyby - Jedz, Jedz dalej, zawołała. znowu przed oczyma. gro:tbę śmierci. W6w-
zalecał pić hnat pomarańczuwy. '1'0 na- - \~ stronę cmc.ntul'za? zapytał furman czas, jeśli była w domu, uciekała do swego 
tura.lnie nie wszystkim si!;) podoba. . , wskaZUjąc na PogglOreale. pokoju i zamykała się w nim na klucz; jak 

_ Zdaje mi się, że llli~szkal ~ll dawIlleJ ,V strzą,sn~ła si§ cala. zranione zwierze, szukaŁa samotności i po-
w tej ła:dnej willi przy ubcy Funa? - Nie, powrócę już do domu. zostawała sam na sam z bólem. Z ust 
~ Dotąd w niej mieszka, uliC<1 Foria Po drodze zatrzymała się tu owdzie wy,rywały się jej krótkie jt;)ki, płakała: jak 

Nr. 112. .. ,z powodu drobnych zakupów. dZIecko, gryzła batystową chustkę, zaclska-
Beatrice OSiągllę~a teraz ce~ swoJeJ \~I-I ła l'fJce tak, że paznokcie raniły jej ciało. 

zyty. Rozmawiał~ Jednak dalej swoboUlllf' * * * 
opowiedziała swoJeJ ~o.wa~·zy~zce wszystl~Ie (DolrOJleZeJlie naśtq,pi). 
szczegóły balu u kslęzlleJ San Demetno, I Powróciłaś nareszcie! zawołał l\bl'celi, 

OSTATNIE WIADOMOSCI 
HANDLOWE. 

Pet~rsburg, :u grudn!a. Weble na 1.ondyn 25 
l~ pozyczka wachodlllll. f!IP!ł IIi pozj"czka wsdiOtl
Ula 96'h,łJOforeuŁa złola164,31.,bOlolisty,zast.awue1488ł 
uank dla handlu zagr.307, petersburski bauk dys! 
konto wy 652, wal'Bzuwski uank dYllkontowy 3l31l. 

Berlin, 24 grudnia. Bilety bauku ro.yjskiego 
211.16; tUJo listy zastawne 6;5.25, 4% listy likwida
cyjne 67.40, r,°J1 po/'yczka W5cuotlnia 11 cm. 62.00. 
111 emisyi 63.6U, 4"/0 I'o/')'<.:zkll. z 1;;~0 1". lilAO, 6Q!o 
listy zastawne rOSyjskie !J3.4H, kupoll}' celno 20.Gb, 
6% pożycz kil. premiowa z IH64 r. 14.5.60, takaż z 
1866 r. 137.26; akcye lmuku handlowego SS.GO, tłs
.kontowego 1:12.50, dr. ze!. wara.:. wi"d. 21O.W; ak· 
cyc kredytowo u.u:itryu.ekid7U.60, uajnowsza poiyczka 
rosyjska 9G.óO, I}°Jo ronta rosyj.ka 108.4U, dyskonto 
4,°io, prywatno 37/8%' 

londyn, 24 grudnia w południe. Konsolo 9'J'!u 
pruskie 4.% kun solo 102 1/:. 6010 tureokie l!i UlUb i 1'

łjl/a, rosYJ8ka poż. r. Hm) r. \15; 4~1. renta duta wl:g. 
7!l1/" egipska b3Y!16,hlmku otwlIlansklego lJ~b lom
bar,ly 1:1,71t" "kc}'" l<aualu Buezkiego 72<114> spokojnie. 

Warnawa, 24 grudnia. Targ zbozowy. ł's'te-
uiea:.H:! fi.p.tm idoura----,biu.ta ----
wyborowa 620-630; zyto wy hol'. 232 {i. 465-4t10, 
śroullle---430,wadliwe - --j Jllczmicil 2 i -iro, 
rZIJdowy 202 (I. -----j OWitl8 142 II. 300-3311j 
gryka 200 (I. ----, rzopik letni ---, ZImowy 
:.HU (t. -- -, rzepak rallll' zImowy 210 (I. -
-jgrocll poluy 26v/J. ----, cukrowy 20011. --
---j fasola ,lGO II. --._-- k. za korzec. K!l..q~li 
jaglana ----, jgczmieulUl. --j oloj rZt'pakowy 
---,luiany ---- kop.za pud .. Dowieziollo psze
nicy 60, żyta !lO, j\:czmicuia --, c\':~a l2l){1, gro
chu polnego - korcy. 

Berlin 24 grudnia. Targ zbożowy. l?lIzcmCtl. 
nominalnie w m. 142 - I7a, na gr. 165, na gr. st. 
-,na k~.mj, 160'/2, na mj. cz. 162'12, na cz lp. lH41i" 
na lp. SJer. -. Z)'to !Jcz obrotu, w m. 136-14.1, ua 
gr. 11593h. na gr. st. lil!Jl/2 • na st. IŁ. 139'i2, na kw. 
mj. 139 1/ 21 na mj. cz. lillJlb na cz. lp. 1391/ 1 1la lp. 
sier. -. J'i:czrnieil w m. I!.l4.-1S5. Owies mocno 
w m. lill - 160, na gr. 1341/ 2• na gr. st. ---, 
na st. lt.- na lt. mr. -. na kw. mj. 134'12, na 
mj. cz. 136, na cz. lp. - Groch warzelny 160-210, 
pastewny 13>:1-148. Olej lniany w m. 48, rze
pakowy nil gr. 51.2. Okowita w m. bez bt!ez, 42.7. 

Szczecin, 24 grudnia popol.Tn.rg zboiowj'. Pszenica 
spokojnie, w tri. lł7,OO-16ó.(JO, na kw. lInJ. 162.00, 
na mj. cz. 104.00. Żyw spokojnie w m. 130.-Hł2. 
na kw. mj. 131.00, na mj. Ol. 13700, Olej rzepn.kowy 
u<!Z ruchu, ua gr. 50.00, na kw. m;. 51.5\1. Spi
rytus OOZ ruchu, w m. 4.1.6n, na gr. 41.1:10, na kw. 
mj. 44.50, na ez. lp. 45.50. Olt'j skaluy w m. 8.65. 

Londyn 2-i grudnia. Cukier Ha.wana Nr. 12 no· 
minalmc 12'12, cukier burakowy lO'}" mocno. 

Glazgów, 24 grudnia. !)urowiec. Mixetl numhcrs 
warro.nts 42 az. 6'fl p. 

'I'J<:I.I-:OIt.ł..:tly OIEł.DO\VE. 

Giełda Warszawska. 
z~a:lllO 1. koileem giettly. 

Za weksle krótkolerminowe 
na Hm'lin f.a lJ{} 1111'. 

" Londyn" l 1.. . . 
"Paryz "HJ{} fr. . . 
" Wietleil" 100 !l. . . 

Za papiery państwowe: 
Listy Likwitl. Kl'. 1'01. • 
Ilos. Poz. W schotluia • . • 
Listy Za.B. Ziem. z tjl) r. l,it. A. 

11 " " ln818 y 

Listy Z8.lIt. M. Warsz. !)er l 

"" " ,,11 
"" " "III 
n n " 11 IV 

Lis!.y ZasŁ. M .. botlr.i tiar. l 
n " n II 
"" " "lU 

Giełda Berlińska. 
Bauknoty rosyjskie 7:ll.ra.y;. , 

" "na doat. 
Weksle lIa Wa1'5J;'\wl) kl'. . 

" l'etol'sburg kl'. 
" "cIt. 
" 1.ontlyn kl'. 
" " dt. 
~ Wietlell kl'. 

Dyskonto prywatno 

Giełda Londyńska. 
Wokslo na 1'etershurg. . 
Dyskonto 50f0 

Z dnia24;Z dni1l.27 

<t7A\) 
U.56 

38.30 
78,50 

87.óO 
9U.70 
97.15 
fl7,-
9a.25 
93.-
92.30 
92.
S6.-
8,i.50 
!l 4..25 

211.15 
211.-
210.60 
209.70 
207.50 
20A3 
20.26 

165A5 
31Jg 

47.45 
U.54 

3~.40 
7li.tiO 

\17.50 
!J6.50 
U7.
U7.-
95.25 
93.-
92.41) 
92.-

211.2[l 
211.25 
21O.6U 
20lJ.911 
207,UH 

!.lO.43 1/l 
20.26'/2 

165.50 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Holel Manłeulfła. A. Neufeld kl" z Tomaszowa 

II . .ę:erzborg z Wars&awy, H. Faoh. z Turka, A. !)a~ 
t:aklll II TO~lbowa, S' Simon z Warszawy. J. Schiif
fel ~ Wunsledcl, pani Woliilska z Easku, kupą,,; 
I. l<eldmauu z Odessy, li, Ruhinsteiu z Moskwy. -
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